
Rok XI. Petrokow, dnia 14 (26) Sierpnia 1883 r_ Nr. 34. 
Prenumerata w miejscu. 

rocznie.. . . . rs. 3 kol'. -
półrocznie. . . rs. I kop. 50 
kwartalnie. . . rs. -kop. 75 

Za odllos~enif. do domu kwar­
talnie kop. 10. 

Cena pojedyńczego numera 
lwI'. 7 i pól. 
z przesyłką: 

rocznie . 
p6łrocznic . . . 
kwartalnie. . . 

rs. 4 kop. 40 
rs. :~ kop. ~ O 
rs. 1 kop. 1 () 

y Ogłoszenia. 

&a 1 razowe po kop. 6 za wiecu 
petitu lub za jego miejsce. 

za 2- 6 razowe po kop. -I, ~a 

wiersz. 
za 7 - J O razowe Pl) kop. 3 za 

wiersz. 
Cena ogłoszeó na pierwszej stro­

nicy podwójna. 
Reklnmy po 10 kop. za wiersz 

petitu. 

Biuro Redakcyi i ekspedycyj a głowna, w domu W -go Michelsonn 
obok Ml1.gistr~tu_ - Ogłoszenia przymują: Redakcyja, - obiedwie 
ksieg:unie w Petrokowie,- oraz po za granicami guberni petro­
kowskiej wyłączni} agentUl'a "Rajchman i Frendler" w Warsz~~wie. 

Prenumeratt,! przyjmują, w Petrokowle. Biur!' Redakcyi i obie księgarnie. W Czę' 
stochowie "Nowa ksu~garnia "-i prócz tego: 

w Czestochowie W. Zieliński. I w Łasku 
w Będzinie " .Taniszewski Stan. w Łodzi 
w Brzezinach " Krzemieniewski Jul.\ w Radomsku 
w Dą,browie " Dziewią,tkowicz J. w Rawie 

W. Grass. 
~ Janiszewski Leopold, 
" Ruszkowski Erazm. 
" Szewłodziński. 

w y C h O d Z i W każ d ą N i e d z i e I ę w r a z z o d d zJ e I n y m s t a t y m D o d a t k i e m P o w i e ś c i o w y m. 
Je 

~~W~~~MM~~~~MM~W~~MM~WW~MM~~~~~~Z~~~~~~ro.~ ~M~te-

KSIĘGARNIA ~ czność nagli, gdy dziesiątki. młodzieży są za-

I
I grożone wydajeniem ze szkół, g-dy rozlegnie 

F J d ·· P t k·" <» się głos trwogi i wołanie o pomoc_ . ę rZeJeWICZa W " e ,ro OWle Mamy więc dobre serca, jesteśmy gotowi 

ma. zaszczyt zawiadomić Szanow::lą Publiczność, iż otl'zymaIa 
do ofiarności, lecz nie potrafimy zorganizo­

~ wać jej tak, ażeby ta ofiarność nie przeja-

Agenturę Warszawskiego Towarzystwa Ubezpieczeń ~ wiała się tylkCl ~ e.h~ilacb s.tanowczyc?, ~ecz 
. ~ aby płynęła WCIIliZ Jednakim strumleD\elT', 

() D O €ił N I ..A ~ 17. któregoby czerpać można w razie potn.e-

Osobom życzą.cym ubezpieczyć swoje mienie, Agentura udziela najch~tniej obja- ~ I bYn t' b"k k kt6 
fie śnień w Księg-arni, zamieszkałym zaś na prowincyi-poczta franco. (10-10) ~ . o wk~ worz~nbIa owżego Zt IOr~J .a, u ł . 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.~~~~~~~~~~~~ . remu s IMDW~y mo~srumJm ~o~~ _ llej ofiarności, znakomicie przyczynićby się 

Do wynajęeia w każdym czasie Egzamin nowy<,b kandydatów do mogło utworzenie "Tow:!.rzystwll pomocy dla 

M" k " Szkoty IV-klasoweJ' nipzamożnej uczącej 3i~ młodzieży". 'l'owa-lesz anIe rzystwo takie byłoby pośrednikiem pomię-
świeżo odnowione, Z :J-u pokoi, przedpoko- Z pensyjonatem dly ogółem i uczniami;- ogól składałby do 
.Ju 1 kuchni, z dwoma wejaci mi, na pierw- Jakuba Popowskl"ego jego kasy swoje ofiary, Towarzystwo zaś rO-
.zem piętrze od Crontu przy ulicy Peterabur- biłoby z nich należyty użytek. 
sklej (Kl\li~ltiej). Cena prz1~tępna. I w "Petrokowien, Potrzeb~ podobnej instytucyi już dawno 

w .tymze <10~u,. na .temze pl~trze, ~ pokoje I' rozpocznie ~ię w duiu 16-m sierpnia. Kandydaci tak } 
z oddz\elnem wejśCIem ol podw6rza, do odstą,pfe- przychodni jak i pensyjonarze, przyjmowani będą, tyl- uzna! nasz ogół, a ludzie dobrej woli opra-
nla. I k d kI . I' II (3) cowali ustaw"', która wysyłana i zwracana, 

W· d 6ć bl" R d' . o o as: wstępnej, \ . 3- 'II la 0000 mza w e akcYi "Tygodma". (O-l) dotąd zatwierdzenia doczekać się nie może .•. 

do sprzedania 
z powodu zamknięcia 4-klasowego za­

kładu naukowego 
stoły. ławki, t.ablice_ mapy j wszelkie 
8zkolne utensylija. Wiadomość bliższa w Re-
dak:cyi "Tygodnia". (O-I) , 

Księgarnia 

Jędrzeje\vicza W Petrokowie 
dostarcza 

'V~GIEL KAlIlENNY 
calemi wagonami pO t:enach kopalnia-
nych. (7-1) 

Do wydzierżawienia na kilka lat 

OGRÓD W "Pełrokowie" 
JE oranże.ł·yją, trephausem, inspekta­
mi, werendą, altanami, oraz miejscem 
nrządzonem na sprzedlIż mleka, położony w środko­
wym punkcie miasta, przy Alei spacerowej. Bliższa 
wiadomość w Redakcyi "Tygodnia". (4- /) 

Do sprzedania 

URZłDZENIE SKLEPOWE 
składające sil,l z S-ch Sza C 1 l-go BuCetu, 
znpełnie w dobrym stanie, robione umyślnie dla han­
dIn Ko.lonijalnego, za bardzo przystępną 
(lenę Jest do sprzedania w każdym czasie. Wiado­
moŚĆ u rządcy Hotelu Litewskiego w "Petrokowie". 

(3-1) 

tilajnowsza czterotomowa powieść 
Emila Zoli 

MAGAZYN NOWOŚCI 
(Au Boahenr des Dames). 

Wyszła w Zbiorze Powieści i Romans6w. Cena za 
4 tomy rs. ll, z przesyłka rs. 2 kop. 40. - A.dres: 
Warszawa. Wydawnictwo "Przeglądu Tygodniowego" 
czysta M_2. (3-3) 

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 

W sprawie uczącej si~ młodzieży. Za dni 
parę rozpoczyna się nlJwy rok szkolny. Po 
kilkotygodniowym odpoczynku ucząca się mło­
dzież znowu zasiądzie ławy uczelni, aby zdo­
bywać sobie przyszłość przez naukę i przez 
ni~ zapisać swe imiona do liezby potytecz­
nych kraju obywateli. 

Szczęśli wi ci z nich, którzy posiadając wię­
ksze materyjalne zasoby, z wi~kszą też ła­
twością dążyć mogll do celu; lecz jakte wy­
pada nam żałować tych biedaków, którym 
waikę o zdoby<,ie światła utrudnia walka o 
byt, którzy rozwijnjąc się umysłowo, z po­
wodu niedostatku upadają fizycznie. Nauka 
prowadzona tJrzy podobnych warunkach ma 
swoje ofiary; tylko silniejsze organizmy z po­
dobnej walki wychodzą zwycięzko,- s,fabsze 
idą, na marne. 

Każde społeczeństwo starać się powinno o 
to, aby mieć jak Ilajwię\:ej ludzi rozumnych, 
do spoleczeństwa też należy ułatwiać środ­
ki kształcenia się młodemu pokoleniu i mieć 
piecz~ nad tern, ażeby z rozwojem umysło­
wym szedł w parze rOl.wój fizyczny, bo zdro­
wa myśl tylko w zdrowem ciele się mieści. 
Nie dosyć jest więc uła.twić dziecku wstęp 
do szkoły, za.płacić za niego wpis i spra.wić 
mu mundurek, lecz potrzeba nadto mieć cią­
gle trvskliwą nad niem pieczę, aby młody 
organi;'(ID hył oJ):Jwiony należycie, aby dziu­
ciak nill z/u.nawał glodu i chłodu. Na 100 
uczących tiię w :szkołach jest niezawodnie 
połowa takich, która garnie si~ do przybyt­
ków wiedzy w tej nadziei, że ogół nie odda 
jej na pastwę smutnego losu i ie tym, któ­
rzy uczyć tiię pragną, Ja pOffiO<.: i urog\} do 
światła ułatwi. I chwała Bogu ~ ci, którzy 
liczą na społeczeństwo, rzadko się zawodzą; 
każdy z naS nillsie chętuie (lla nich swój 
grosz ofiarny, lub w braku \a~lQwego spIeszy 
zaŚtąpić go swym taltmteffi,~~pracą, nauką; 

Podobno staje temu na przeszkodzie ustawa 
normalna, niedopuszczająca istnienia obok 
niej innych, uwzgl\}dniających pewne różnice, 
zastosowane do warunków miejscowych. 

Słusznie też powiada "Kaliszanin", że jeteli 
tak jest, to czemui zwlekać z przyjęciem 
owej ustawy normalnej,-wszak głową muru 
nie przebije! .. 

- Dotychczasowa od lat l8-tu przełożona 
tuteiszego progminazyjum żeńskiego. p. Mar­
kiewiczowa, uwolnioną została od obowiązków 
z powodu zmiany tegoż progimnazyjum na. 
gimnazyjum. Pani M. jest wychowanką b. 
Instytutu wychowania panien W Puławach, 
który ukończyła z c.y!rlli Najjaśniejszej Pani. 
Pned tygodniem państwo M. wyprowadzili 
się na mieszkanie do Łodzi. 

- Chór amatorski, istniejący od roku 1869 
pod prz.ewo~n~ctwem p. JÓ~e.fa Goleńskiego, 
nauczycIela SpleWU przy mleJscow~m gimna­
zyjum, wykonywający śpiewy religijne pod. 
czas dni świą,tecznych i niedziel w kościele 
po-Pijarskim, a czasowo, z powodu rozjaz­
du amatorów, nie pełniący swoich poslu" re­
ligijnych, nie zadługo rozpocznie swe czy"nno­
ści. Osoby życzące pn:yjąć wnim udział, moga 
si~ zgł~sza~ wprost do przewodnic:iJącego: 
Waru.nklem,lest: zJ?ysł mu~czny,cboćby przy 
stabeJ znaJomośr.l muzykI (gdyi naukę ko­
ściplnego śpiewu, przewodniczący bezintere­
sownie udziela) a zarazem znana strona mo­
raJna i obyczajowa kandydata. 

- (Nadesłane). 
Szanowuy Redaktorze! Cz~sto bywl'1ją,c na 

cmentarzu, dostrzeglem ~ bolesnem wraże­
niem, iź w ciągu !.i1ku dni, pomnik SZJmań. 
skich, a następnie drugi, stoiący obok tegoż, 
ulegly spustosl.eniu_ Rzecz dziwna, że przy 
tak licznym nadzorze, jaki widuj~, złodzieje 
posu wają się dJ tak oburzającego święto­
kradztwa, iż db uzyskania kawałka żelaza 
rozbija)~ kosztowne kamienne pomniki. Je~ 

.. 



T Y D Z I E N, 

fili nadzór cmentarny nie zapobiegnie zle- 'I ku ma nastąpić eksploatacyja węgla; zaś cał­
luU' to wkrótce wszvstkie pOIlHliki ogrodzo· kO',vite otwarcie kopahli będzie ukońcllolle 
ne ' żelaznemi baryjl:l'lCRlUi, mogą uleciz po· w ciąg'u lat trzech. Pokład nowej kopalni 
dobnie uikczemllemu spustoszeniu. B. na. głębokości J40 metrów, dochodzi do 20 

- Pożar. W dniu 2i -w b. lU. o gudzilli~ stóp grubości. 
10 wieczorem, przy ulicy Kaliskiej za prz~- - Rs. 1 znajdujące się w redakcyi dla Dę­
jazdem kolejowym, spaWo s:ę 8ześć st.0dół bickiej-kobiety pozostającej w nędzy wraz 
pp. Owczarka, Krulikiewicza i Michalskie- z trojgiem wnucząt jako ofiarę od J ędl'usia 
go. Pożar po\"stał, o ile przypuszczać nale- wręczyliśmy D. w d. 28 b. m. 
ży, z podpalenia. - Rs. 1 kop. 80 złożono w na.szej redak-

- Z B~dzina, Niedawnc. był tutai li tnie- cyi na rzecz biedllycb, stosownie do nasze­
~cie llaszem znany talmudysta p. Dawid Ro- go u:mani<l. 
zenfeld, o którym niedawno doniosły pisma _ Wypadki w guberni i. 
krajowe i zagraLiczne. Pan ,Rozenfeld jest Od dnia 13 do 24 lipca było 7 wypadków 
osobistością jedyną w swoim rodzaju... Po- nagłej śmierci, jedno zabójstwo, 4 s.ilnobój­
SIada on pamięć nienaturalną; umie bowiem stwa i znaleziono jedno martwe ciało, 

- Listy od Redakeyi: 
- Panu Gl. w Radomsku, Nadlislane ogłoszenie 

aby było widocznem, zająć musi przew'zeń 15 wier­
szy dwu3zp:l.ltowych, czyI! 3U-tu wierszy jcdlloszpalto. 
' ... ych. Łatwo zatem można obrachować cenę kosztu 
podług taksy z'1!nieszczonej w nagłówku "Tygodnia". 

Ogłoszenia drukują, się za opIat!! z g.it'y. 
Za ogłoszenie na l-szej stronicy należy prZJ.lać 

podwójną, cenę. Pośreduictwa nie podejmujemy się; za· 
tem do rGazety Kieleckiej" zeehciej się pan ,Z\Yl'ÓC1Ć 
osobiś"ia, przesyłając jej pieniądze i ogIoszellle. 

Zawiadomienie. 

barzyńskim stanie. Hr. DDnnersmark zau­
ważył nlldto, iż Ojców z przyległościallli 1 nie­
tylko stanowi dobrze zagospodarowaną. po­
siadłość ziemską, ale nadto, jako stacyj a le­
cznicza i zakład .lJydl'opatyczy, przy odpo­
wiednich urządzeni!4ch i rozumnej adll1ini­
straeyi, może stać się źródłem zuacznycll do­
chouów - nabyć europejskiego rozgłosut ... 
\\Tszystko to hr. Donuersmark wykalkulowal, 
rozważył i powiedział sobie, że Ojców nabę­
dzie. Wprawdzie jeszcze go dotąd nie na­
był, gdyż IUU nie na rękę, że w hrabi Za· 
wiszy, który posiada ruiny zamku, hotej, kar­
czmę i inne złl.budowania, b~dzie miał współ­
wlaścicieia i sąsiada; ale, jak się dał sły­
szeć, i na to sobie poradzi. Możemy sil,) wi~c 
cieszyć, że w niedalekiej prlYsr.łości, dopie­
ro z łaski hr. Donnersmark, OJCów stanie 
się tem, czem być powinien. 

Gdy na miejscu, przerobionego 2. browa­
ru, a wilgotnego hotelu stanie gmach, urzą­
dzony z całym komfortem, gdy zamiast prze­
płacania mieszkau stęchłych, wieśmaczych, 
I:najdziemy po c:tłej dolinie rozrzucone i wy­
goduie umeblowane szalety, wtedy będliemy 
mogli używać wszelkich przyjemności wile­
t1żyjatury, nie potrzebując za granicę wy jeż­
d1.ać. W prawdzie wolelibyśmy dobrodziejstwa te 
rękom polskim i polskim ka.pitaŁom zawdl.ię-

ekspedyte wszystkie 36 tomów (in folio) tal­
mudu, a umie nie poprostu, lecz w nastę­
pujący zadziwiający i prawie uieprawdopo­
dobn)' sposób: wyrywkami od początku do 
końca i od końca do początku, p. H.. moźe 
każdą stronicę z tych ;36 tomów wypowie­
dzieć na pamięć bez zająknięcia się, nie­
tylko od punktu, lecz nawet od pierwszego 
wyrazu ~trllnicy. Nie dość Ila tern: jeżeli po­
kazać mu na hybił trafił jakiś wyraz, to p:R. 
nieomylnie powie, jaki wyraz znajduje się 
11n tem samem mie.iscu wyżej lub niżej przez 
10, 100, 200 i t. d. stronic; gdy mu poka­
zać wreszcie ostatnie słowo n,\ jllkiejkolwiek 
stronicy, to natychmiast zg:l'h.:.je numer tej 
stronicy i mówi jl~ całą fi!\. pamięć, lub tyle 
tylko wierszy, iłe sluebający zażąda. 

czać; ale cóż na to pora.dzić 'ł Widocznie 
Zawiadamiam niniejszem osoby intereso· prZf>znaczono nam, począwszy od fabryk, 

wanE, że pPllsyja żeńska dotąd przezernnie produktów z własnych kopalni, wodociągó\V, 
utn:ymywaua, \1 ed,lug otrzymanego w dniu tnŁUlwajó\V, wszystko otrzymywać z - rąk ob-
dzisiejszym zawiadomienia, zostahl zamknię - bl 

Podziwiając ;v panu R. taką kolosalną pa­
mięć, litować się jeduocześnie nad nim wy­
pada; iune bowiflm nauki, prócz talmudu, 
naj zupełniej są UlU obce. 

ta. Rodziców, którzy opłacili wpis na bi~. cy~~ .• też nikogo nie myślimy zmuszać do o­
żący rok szl\Olny, upraszam o zgbsl.anie s:ę I fiar! O nie tu l:re;;ztą nie idzie. Nabycie 
po odbiór' takowego. l Ojcowa i urządzenie go odpowiednio do je-

Próbował już kilkakrotnie, jak przynaj­
mniej utrzymuje, uczyć sili) obcych języ\.ów, 
i w tym celu wyjechał był do Petilrsburga., 
a później do Y'iednia; nie dopiął jednak ce­
lu; talmud pochłania wszelkie jego siły umy-

Emilija Dobrzańska. go własności leczniczych-to rzeez spekula-
28 sierpnia 1883 r. cyi, umieiętnego zużytkowania kapitału, na. 

Z Ojcowa. 

słowe. Dziś Jeździ on ~d miasta do miasta, Wiadomo, że Ojców z przylegfościami wy­
budząc w każdym POdZIW, a bardzu rzadko, stawiono Ila sprzedaż. Jakoż dotąd już się 
co byłoby daleko właściw,sl':e, litość!, W prze-t kilku pretendentów zglosił'o. Pomiędzy nimi 
jeździe do Karlsbad~, .d?Kąd udał Sł'J na ku· figuruje takżo i hr. Guido Henkel von Don. 
racSję,. bawił IV 1l1JesC'Je naszl'Jll dwa dm, nersmarkt 
zbierając jałmuinę na dalszą podróż!... Hr. HonnerBlUark- pisze p. Roman Plen-

który ogół lub pojedyńcze osobistości jeszcze 
u nas zdobyć się mog%; ale idzie o to, by 
takiej pedy jak OJĆÓIV, nie wypuszc:za~ 'l rąk 
własnych, by ją; nanowo odzyskać; a już chy' 
ba społeczeństwo POWilll\O się poezuwać do 
tego rodzaju obowią:zków, jeżeli się nie chce 
wobec pnyszłości rumienić. 

Tymczasem, choć Ojców wystawiono na 
sprzedaż, tępienie lasów prowadzi się dalej, 
a lubo już nie nil tak olbrzymią skalę, Jak 
przed laty, zawsze jednak znaczny pas la­
sów ku Skale wyznaczono na wytrzebienie, 
i gdy le szczytu HtJłll10wej Góry w tamte 
slruuy spoghidasz, widzisz od czasu do cza­
su walącą się jodłę na ziemię z trzaskiem, 
który w kilkanaście sekund do twoich uszu 
duchodzi. Pan Staub, obecny posiadacz Oj-

N. R. kiewir,z w nGaz. Pol.lI-jest milijonerem. Po. 
- W pow. olkuskim odkryto nuwą kopal- siada. rozleg,te dobra w Niemczech i u nas 

nię węgla kamiennego, mianowicie na pra- IV okolicy Ozęstochowy, niemniej rOl':legIy 
wym brzegu rzekł Brynie) IV południowo- ll1ajątek. Hr. Donnersmark był zacll\yycony 
zachodnim zak'ltku Królestwa, na polach Iw- pięknościami Ojcowa; wyraził tylko podzi­
paluianych nJ upiter" i nSaturn'>, llalei~cych wienie, iż miejscowość, którąby lilię każdy 
do księcia Hoheulllhe'gu .. W przyszłym 1'0- kraj chlubił, zostaje w tak pierwotnym i bar-

WINNY CZY NIEWINNY 
Z notatek ajenta policyjnego. 

Przekład z angielskiego 

F.K. 

(Dokończenie - patrz .M 33). 

Kiedy" eszliśmy do więziellia, podług 
zwyczaju rewiduwano rzeczy jego. Znale­
ziono w kieszeni paltota złotą sztukę hisz­
pań"ką., formy szczeg:ólnej, a na boku IV wa­
lizie zawinięty W' papier kryżyk brylanto­
wy. To odkrycie zrobiło nu mnie bolesne 
wrażenie, gdyż pomiędzy przedmiotami skr:!.­
dzionemi, pan Bayshare wymienił i te, któ­
re znnlezione zostaly. Więzień znwołał, 
że nie pojmuje, jRkilll sposobem moneta ta 
i krzyżyk u niego się znajdują, ale na wszel· 
kie jego uw:tgi, dozol'cu odpowiadał iI·oni. 
cznym uśmiechem. Co do mnie, widziałem 
upadające wszelkie rozumowania, któremi 
pragnąłem przekunać samego siebie o nie­
winności Robel·tu. 

- Sąd~~ - rzekł dozorca - że te dwa 
przedmioty dostały się panu przez sen! 

- AlIl - zawołałem-podczas snu; nie 
przyszło mi to na myśl. 

Dnia następnego liczne grono ciekawych 
zgrowndzilo się w sali sądowej, 

l\fiano buuac więźlli:\, b"'rc~o pojożcnie 
towmzyskie, juk również i tajeUlnicze oko-

licznuści zbt'odni, wzbudzały żywe zajęcie. 
Posta wa Roberta okazywała głębokie cier­

pienie. Był jednakże spokojny, a w we]­
rzeniu jego (;zytać można było wyraz od­
wagi i uczciwości, którego z~rodni,\l'z na­
dać by sobie nie potrafił. 

Po kilku zapytaniach, Pl'zywulano, jako 
świadka, chłopca od rzeźnika i zapytano, 
czy cz!owiek którego ma przed oczyma, jest 
tym samym, którego widział IV Five Oak 
W' przeddzi611 morderstwa. Chłupiec przy­
patrywal mu się bacznie i odpuwiedział: 

- Człowiek, którego widziałem l'iedzą.­
cego pl'zy stole, miał na głowie czapkę woj­
skuwą; gdyby ten pan ją. włoży!, wożebym 
lłlÓg,ł odpowiedzieć. 

Robert natychmiał wlożył czapkę. 
- To ten Bnm - zawotał chłopiec_ 
Obrońca obwinionego pan Ooven, zwró-

cił uwagę, że podobne zeznanie odno­
sić się może uu ubrania, nie zaś do o~o­
by; lecz prezydują.cy odpowierlział, iż mi­
mo to, zeznanie uie traci na ważności. 

Kilku świadków mówiło, iż słyszeli od 
Sal'y King, iż siostrzeniec jej pana przyje. 
chał. 

Obrońca zWl'ócił uwagę, że o pł'zyjeżdzie 
jego mówiouo wprawdzie, ale że nikt go nie 
widział. 

Bristowe prosił o poz wulenie dudania, że 
n~e znał z~~.eh~.ie Sary King, . która przed 
meda wnyut -\uplero czasem objęła Illużbę u 
jego wuja że UIla również nie \Tidzinła 
60 nigdy. 

Prezydują.cy odpowiedziac, że wszystkie 
te uwagi mogą. być złożune przed są.dem 
przysięgłych; IV obecnym jednak stanie spra­
wy, obowiązkiem jego było pt,zekunuć się, 
cry na. obwinionym c'ląży tak ważne oskar­
żenie, aby był zatrzymany w więzieni.u i 
stawiony przed sądem przysięgłych. Poczem 
rozk:tzał wprowadzić pana Bayshare. 

Slysząc ten rozkaz Rubert, o~:azat nad­
zwyczajne wZl"llszenie i prosit jak o łl~skę, 
aby mu oszczedzono boleści zobaczenia wu­
ja -po raz pie~wszy w podobnej okoliczno­
ści, po kilkoletniem niewidzeniu. 

- Nie możemy - odpowiedział prezy­
dują.cy głosem wzruszonym - przyjąć ża­
dneCTo zeznania w pańskiej nieobecności. 
Lec~ deklaracyja pana Bayshnre będzie 
krótką. 

- Zaklinam przynajmniej panów, uie do­
zwólcie, aby sio:i!tl'n muja była temu obec­
ną, uie zniósłbym takiej męczul'lli. 

Odpowiedziano, iż przychylają się do je-
0'0 żądania. Glębokie milczenie panowało 
~v auuytor'yjum w chwili wejścia puna Bay­
shure. 

Był to stal'Zec' szlachetnej postawy. Po­
stępuwał zwoln:!, z pochyloną. głową, a ll& 

całej jego fizyjognomii, wyryty był sIDutek: 
głębuki. 

- Wuju! - zawolał Rober·t wyciągając 
l·~ce. 

Starzec zatrzymał się, popatrza~ na niego 
w milczeniu i juk gdyby otwarta i pe~a 
szczerości twarz młodzierlca, zatal"fa. w Je-
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COW8} z pochodzl'lIia żyd pruski, tak Się za- ~y('h niezbity dowód, IŻ jliskinia ta była sie- Szwedzi w czasie oblężenia Piotrkow!\, 
wzją~ na tutejsze lasy, że gotów nawet zna- dzibi); pie~wotnego człowieka. Z wykopa- nl\ po<lwórzu w klasztorze ojców Domini­
czną sumę z pierwotnie za dobra ojcowskie nych z9.bytków, których już dwie p~ki śred- kanów p~5tnwili mtyn, który dotąd u nich 
oznaczonej cf'ny odstąpić nowonabywcJ, by- niej wielkości do Krakown wysłano, zasługu- zostaj Ę' . Z e ZRŚ po odebraniu miasta z rą.k 
le tylko ten pozwolił mu wyciąć jeszcze 400 ją. na uwagę: dwie siekierki z kamienta po- niepr7.yjacielskich, wszelka. rzecz do nie­
morgów czajowskiego lasu-tylko 4001 .. któ· lerowanego, dobyte w uszkodzonym stanie, przyjtlCiót należąca, z mocy pr:\w wojen­
ry dotąd pozostlIł w całości. paciorek gl.iniany wielkości orzechf\ włoskie- nych przechodzi na włnsność Rzeczypospo-

Straszny ten cz.towiek widocznie jest silvo- go, ZallSZll1Ca w kształcie kulki, wreszcie I litej (jure bel~i cessit reipublicae), i młyn 
jobią dotkni(;lty! broń wyrobiona z nwóch rozsocbów jelenich, ~en nawet w. mw~nturzu .staroEtlva p. wo-

Gorzej jednak, iż pn;ykład dworu zaraża I z których jedna grubsza zaciosana jest w for- ]e,;ody ruskIego Jest znplsan~, tedy rozka­
i tych kolonistów ojoowslcich, z którymi slu- mie siekiery, druga zaś-cieńsza, tworzy ro· z~J~my, żeby ,g~ ztam!ąd na lI~ne sposohnc 
żebności leśne ostatecznie załatwione zos' a· dzaj kluki, przeznaczoni'j widocznie do chwy- ~leJsc.e przen.le~lOn? l, 1?0staw.lOn?~ 1\ gdy 
ły. Tną oni na pot~gę swoje działki i zr7.ą· tania wroga; wywiercony otwór przy ich spo- OJCOWIe Domlmkam oswIadcza,Ją, lZ pewnr\ 
dza.ją straszne szczerby IV zadrzewieniu do- jeniu w głowicy wskazuje, iż broń ta osa- cz.ęŚć d~zew~ klaszt?rnego, gay mtyn sta­
liny Prądnika.. Jeszczo to nic, jeżeli który dzoną była na drzewicl. Polerullku dokony- Wlano, Jest. Im do mego zahran~, prz~to po­
z nich wycina las na. opał, lub dla w7.niesie- wano na każdym przedmiocie po zrohieniu zwalamy! Iżby do roku słodow pIwnych 
nia gospodarskich budynków; ale są tacy, wprzód poprzecznych ostrem narzędziem nl\- dwanaŚCie, po korcy 11 każden, wolno było 
którzy go marnują. sprzedając za bezcen jo- sieków; na wielu okazach nasieki te znikły mleć 11).... .. . 
dły masztowe i przepija.iąc wzięte za nie pie- w skutek staranniejszego obr(!bieniaj na któ- Prz!JwtleJe mwsta: ,BurmIstrz 1 r~da plOtr­
niądze. rych jednak, nawet po wypolerowaniu, śla. k~w~1m przedstaWIlI nam nagtęI,uJące przy-

Jeżeli malarze puścili Ojców w niepamięć, dy ich pozostały widoczne. wllflJe:., , 
to archeologowie odkrywają w nim coraz l ) przywIlej krola W~ndys~awa, roku 
nowe skarby, rzucające światło nil. czasy 140~ w, Inow~o(~ZU wy~nny, ktory o pogo-
przedhistoryczne naszego kraju. Krótko mó- lUSTRACYJE rz~h m~a~ta SWUH]CZY. l pmwo. magdeb':lr -
wiąc, do jaskiń: Oiemnej, Królewskiej, Zbó. skIe l!llesZCZall~T? p.lO.tr~o~sl{Jm ~ada.J e , 
jeckiej, Jerz~anowskiej, Wierzchowskiej i Trybunalskiego Grodu Wielkopolski :vszelkIe wolnosCI mIejSkIe lm zat>ner(ha-
Mamutowej, w których poszukiwania robili HCi ." 
hr. Zawisza i profes. Romel' z Wrocławia, Z lat 1569 i 1659, 2) przywIlej k.rola Zygmunta I-go, rok,u 
przyby,?a jeszcze jedna: }Iaszycka. Jaskillla na podstawie dokumentów w Archiwum koronnem sil} 1531 w KrakOWIe wyda~~, ~a mo~y k~o-
ta, której szczegółowy opis, wraz z wizerun- znaj dnj ąeyc3. rego z po,:"odu .pog?rzeh ~ ~Dlszcz~n,la m~a-
kiem zdjętym na mIejscu przez p. Polkow- sta, Z łaskI s,~eJ krolewsklej umOle~sza Im 
skiego, w jednym z czasopism ilustrowanych Przedstawi l Edmund Dylewski. 6 8Z08U o g:~ywICn 20, ~ to ocl 70, ktore Z(1:\-
podamy, znajduje się w lesie korzkiewskim, ./ wnn. płaCIlIi. , . 
na. spadku góry, ku do liGie Prądnika, w po- (Ciąg dalszy-patrz M 33), ~ 3) pr~ywlleJ tegoz króla" roku 153~ w 
bliżu wsi Maszyce, od której wzięła nazwa- Obrona murów. iVIieszczanie z 1.'[\(ly oświad- h .rnkowJe w;:dan?" ~o.cą ktorego ~atwH) I·. 
nie. Ai dotąd niewiedziano o jej istnie- czyli, że jak szwedzi całe miasto opano. dza cech sU,kl~nDlcz~ I Jego zwyczaje; 
niu. Odkryli j/ł przypadkowo wieśniacy i za- wali i nad niem komendanta Pirona usta- ,4) przJ:wIleJ tegoz k,róla, ,roku ] 544 w 
raz o niej dali znać właścicielowi Korzkwi, nowili, to ten wedle szwedzkiego zwyczaju P.lvtrkowle w!dany, k~ory mleszcza~ z,~al. 
który z kolei o tem odkryciu powiadomił rozbroił ich, i co tylko mieli w cechkauzie Dla od 'płaceOla wszelkICh ceł ,z. WyjątkIem 
akademiję umiejętności w Krakowie. Obec- miejskim, wszystką. municyję 'Zabrał. Na pogl:!\ll1czny~h, zez~·ala. rówOlez nn odby­
nie, od paru tygodni, zajmuje się poszuki- mm'ach po basztach i blokanz!lch widzieli- WH?le W ,kaz~y pO~le.dz~ft~ek targu~ wszy­
waniami w niej delegat komisyi archeologi- śmy dział różnych żelaznych 8. Przyk:\, ~tl{Jch zns nan p~z:rJezdzaJących mIeszczan 
cznej p.Ossowski, znany światu naukowemu zujemy im z mocy pnywileju króla Hen- 1 hnndle OU prawmJ~cych od. opłaty targ~­
z odkrycia i zdeterminowania Wolynitu, 0- ryb, wydunego w Krakowie nn sejmie ko- wego na lat 6 (z.yn~ wolnymI, P? Ul?ły':'l e 
ra.z licznych prac piśmiennych, archeologi- ronacyjnym w uniu 16-m marcn 1574 ro- zr\ś ~ego. czasu, wmm t~kowe na rowm z m­
cznej treści, drukowanych w wydawnictwach ku, żndnegJ przybysza nie czynić wolnym neml mlRst~rn~ opłucnc; 
akademii. Jakkolwiek pora żniw nie pozwa- od ponoszenia ciężnrów miasta, każdy bo- 5) pr~ywJleJ ~)'óla ~ygmunta At1gus~a, 
la p. Ossowskiemu ciągłych w niej poszuki- wiem, po ztożeniu przysięgi, winien musz- roku lo~O w Iuakowle wydu~y,. gdZIe, 
wań prowadzić, przeCież, jak na początek, kiet na ratusz oddać, dlatego, żeby się ku p~zy.ta:z~Hc w dosłownem brzmIenIU przy­
rezultat ich zapowiada się dość świetnie. Za- pospolitej obronie w oręż jak naj spieszniej wlleJ krola W:ł~dysła~v:l. z roku 4104, ta­
ledwie splantowano ziemię u wejścia na wy- zaopatrywali, 1\ to prócz cechów, które ma- kowy w CIl~O~Cl pot~Ier~za; 
sokości stóp dwóch i dobrano się do warstw ją. swe prywtttne strzelby i z nimi, gdy te- 6) prZyWIlej tegoz kroI a, roku 1559 w 
zasypujących wuękze jAskini, a jUl zoalezio· gl) potrzeba, na mury stawuć powinni. A i.ż 
no mnóstwo narzędzi ostrych z krzemienia niektóre cechy uzbrojenia wcale nie mają, 
łupanego, oraz wyrobów szlifowanych z ko- przykazaliśmy, aby odtąd w nie się zaqpa­
ści jelenia i innych przedmiotów, stanowilli- trzy li. 

II) Był 10 czas najazdn na Polsk \j Karola Gusta­
wa, króla szwedzkiego. Wspom inany w niloiejszej lu­
stracyi wojewoda mski- to bohater owej epoki Stefan 
Czarnecki. 

dnej ohwili wszelkie męczące go podejrze- - Potl'zebu, abyś pan powiedział: tak, bez plamy, żądam dalszycl: poszukiwań i 
nia, rzucił się w objęcia. siostrzeńca, woła- lub nie - rzekł oskarżyciel publiczny. unikać ich nie będę. Na całą moj~ obronę 
jl}c ze łk~niem: - Odpowiedz wuju - zawołał obwinio- to tylko powiedzieć nie mogę, że tegoż sa-

- Przebacz mi Robercie, przebacz, iż' ny.- Nie lękaj się, Bóg dozwoli mi wyjść mego dnia, w którym odebrałem list moje­
zwątpiłem o tobie. Ale teraz już wszystko z tego strnsznego potożenia, w które wpa- go wuja, poszecUem · wieczorem do teatru 
skończone, nigdy ol nigdy ta myśl mi nie dłem mimowoli, pomimo, że położenie mo- Drury Zane, gdzie długo bawiłem. Powr6-
przyjdzie. . je wydaje się być bez ratunku. ciwszy do hotelu, spostrzegłem, że skra-

Zgromadzeni w niernem wzru~zeniu przy- - Niech cię Bóg błogosławi, Robercie- dzion o mi z kieszeni paltota pugilares, w 
patrywali się tej rozczulającej scenie. szepnął pan Bayshare.-I zwr(lcając się do którym oprócz listu od wuja, znajdowata 

Prezydują.cy przerwał milczenie, przypo- sądu rzekł: tak panowie, ten pieniądz i się znaczna suma pieniędzy w banknotach 
minnjf}c panu Bayshare, że są.d oczekuje krzyżyk zostały skradzione. i ważne papiery. O porze tak · spóźnionej 
na jego zeznanie: Na tę odpowiedź starca, wszyscy obecni nie mogłem poszukiwać zJodzieja. Naza-

- To prawda, panie sędzio - odpowie- zndl·żeli. Kazano mi zrobić zeznanie; opo- jutrz, kiedy w tym zamiarze wyj.~ć miałem, 
dział starzec ocierając oczy. - Ale prze· wiedziałem, iż dwa te przedmioty znalezio· powiedział mi sługa hotelowy, jż jakiś cdo­
baczcie panowie, to mój siostrzeniec, jedy- ne zostały w mojej obecności w kieszeni wiek żąda koniecznie widzieć się zemną, 
syn. ukochanej ~io~try, wychowany przeze- pnltota i w kufel'ku uwięzionego. w sprawie osobliwie mnie obchodzącej. Ka­
mme od lat dZleClęcych. Kiedy skończyłem, sąd wyszedł nn nara- załem go przy ",ołać. Powiedział mi, iż jest 

- Nie potrzebujesz się pan tłom uczyć- dę, a po kilku minutach prezydujący zwró- członkiem policyi, że w dniu wczorajszym 
odpowiedział dobrotliwie prezydujący.-Ale cił się do obwinionego i powiedział: . widział przy wyjściu z teatru, jak pewien 
sprawa musi iść swym torem. Oto jest u- - Są.d uznał, iż tyle jest ważnych prze- znany mu rzezimieszek wyciągał mi puO'i­
rywek z li~t1i pańskiego do siostrzeńca z do- ciw panu dowodów, iż musisz być stawio- lares z kieszeni, lecz ani go pochwycić, ;ni 
niesieniem, iż masz w domu znaczną sumę nym przed sądem przysięgtych. Obowiąz- mnie przestrzedz nie mógt; dziś jednak 0-
pieniężną. kiem nnszym jest wysłuchać obrony pań- biecuje za prowadzić mnie w miejsce, gdzie 

- Tak, panie sędzio. skiej. Jednak obrońca pana może ją ze· za udowodnieniem zgubę moją. odzyskam. 
- A teraz, patrz pan, na tę hiszpańską chce zachować na dzień, w którym sąd się Wyszed~em z nim natychmiast; lecz czlo-

monetę i ten krzyżyk z hrylantami, które zbierze. wiek ów przez caty dzień oprowadzał mnie 
znuleziono pomiędzy rzeczami obwinionego. Obrońcn był tego zdania; ale Robert ży- po rozmaitych zanIkach, zatrzymując się 
Czy: te .dwa prz~dmioty nie znajdowały się wo oświadczył, iż swem mil('zeniem nie mo- przed domami podejrzanej powierzch0wno­
w hcz:ble skradZIOnych. że sankcyjonować oskarżenia przeciw nie- ści; w końcu przyznał się, że zl'odzieje wy-

Starzec spoglądał na te rzeczy z oSlupie- mu wzniesioneO'o. jechali z Londynu, zapewne do jakieO'o 
niem, poczem uucił spojrzenie na swego - Nic nie ~am do ukrycia, nic do za- wielkiego miasta., w Clelu zmienienia ba~­
siostrzeńca, jak gdyby chciał czyt!1.Ć w - tajenia - zawołał gwałtownie-a nie chcę knotów, z!lnim numem ich w pismach pu­
go rysach, i, nic nie mówiąc, położył je na być usprawiedliwionym wymową mego 0- blicznych ogtoszone zostaną.. Radził, aby­
stole. brońcy. Jeżeli z tego śledztwa nie wyjdę śmy ich ścigali. Chciałem powrócić do ho-
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Piotrkowie wydany, mocą którego od 50 rog:ltyw, jllkie na mocy przywilejów kró- Wieliczki, a Jakubem Kałużą, roku 1655 
grzywien Iszosu 10 odpuszcza, a 40 tylko lewskich miasto posiadało; wydanymi c) konstytucyją z roku 1654, któ­
pła<:ić nakazuje; 13) dekret sejmowy, na. sejmie walnym ra postanawia, aby wszy8Cy mieilzczanie po-

7) przywilej tegoż króla, w Lublinie na warszawskim roku 1654, w sprawie między datki płacili, nie zasłuniając się libertacyj a­
dniu 20-m kwietnia 1569 roku wyduny, w mieszczanami piotrkowskimi, a Andrzejem mi lub serwitoratami prócz samych J. K­
którym opisuje POWłdek obierania burmi· Rembiewskim, poborcą województwa sie- M. sług. 
strza i rajców. Rada. magilltratu wybiera radzkiego, wydany. W odpowiedzi na żądanie mieszczall 
z pomiędzy swych członków dwóch kandy- Konstytucyją roku 1635 mieszczanie piotr- Amenda przedstawił: a) przywilej servito­
dutów, jednego z nich starosta grodzki na I kowscy zostali zwolnieni od płacenia po- rntus od kr61a Władysława IV-go dany i 
burmistrza zatwierdza. Rajc6w wybiera po· datku na leże i stacyje zimowe dla prze- przez Jana Kazimierza na dniu 6-m lipca 
spólstwo. Nowo obrani burmistrz i rajco- chodzą.cego #ojska, jak również od dostar- 1650 roku potwierdzony, oraz b) wypis z 
wie w prz:tomności ustępującej z urzędu cz:min mu prowiantu. Jednakże w roku k9iąg radzieckich piotrko\vskich dekretu J. 
rady i starszych z pospólstwa, winni na ra- 1651 pro suruma necessitate Reipublicae, K. M. w sądzie asesorskim roku 1654 w 
tuszu wykonać przysięgę wierności; ustępu- byli 'pociągnięci do ponollzenill. tego ciężaru sprawie między tymże Amendł-, a mieszcza­
jący zaś winni obt·anej na ich miejsce ra- na równi z innemi miaRtami. Opierając się ny piotrkowskimi zapadłego, na mocy któ­
dzie i pospólstwu dożyć rachunki z pobra- na tem, wzmiankowany poborca zażądał, rego J. K, M. przy dekrecie swym z roku 
nych i wydatkowanych prze? nich pobo- aby ciężar ten stale ponosili. Gdy mieszcza- 1639 Amendę zachowuje, zalecają.c, aby te 
rów miejskich. Tymże przywilejem zawa- nie żądaniu temu zadość nie uczynili, spra tylko ciężary publiczne i miejskie ponosił, 
rowano: a) aby żydzi w mieście Piotrkowie wa pl·zeszła pod rozpatt·zenie sejmu war- które na osobie i towarach jego ciążą, ja.. 
nie mielizkali i żadnych handlów prócz jar- szawskiego 1-o:':u 1654, któt·y, żądanie po- ko to cło od towarów przywozowych i wy­
marków nie odpt'awiali; b) aby mieszczanie bot·cy oddalając, wyrzekł, iż mieszczanie wozowych i czwarty grosz celny, oraz 
piotrkowscy od sądów tak pana starosty, piotrkowscy mają wS7.elkie prawo korzystać wszystkie inne podatki uchwalane na sej­
jak i podstarościego wolnymi byli i żeby z ulgi, jakf!. im konstytucyj II z roku 1635 mach. 
ich hez przyczyny do jurysd.vkcyi swej nie zapewniła. Ponieweż dekret ten został wydany przed 
pociągali, ale tu w ratuszu, juko w miej- CeclLy. 1) Cech kupiecki okazał przywi- konstytucyją roku 1654, przeto mieszczan 
scu upl'zywilejowanem, sądzono; c) aby nikt lej Kazimieraa Jagiellończyka z roku 1487, do sądu J. K. M, odsyłamy. 
bez pozwolenia rajców miejskich nie wa- który artykuły i porządek cechowy, wedle 2) Cech szewcki-okazał przywilej Jana 
żył się na przedmieściu piw ~zynl.ować, lub zwyczaju innych miast i miasteczek, stano- Kazimierza, w Warszawie na dniu 9 sierp­
je ważyć, pod utratą tego prawa i karą wi, i potwierdzenie tychże praw przez J a- nia 1658 roku wydany, który potwierdza 
trzech gt'zywien; na Kazimierza na dniu 7 -m maja 1659 ro- takiż akt przez hóla Stefana cechowi u-

8) przywilej króla Henryka, na dniu 16 ku w Warszawie wydane. dzielony. Następnie okazali: 
marca 1574 roku \V Krakowie wydany, w Ciż kupcy piott·kowscy z całem pospól. 3) Cech szykowny, do którego różnych 
którym wyż wzmiankowany przywilej kró· stwem zanieśli do nas skargę przeciwko in- rzemiosł rzemieślnicy należą, pl,zywilej kon­
Ia Władysława z I'oku 1404 przytacza i Rzym kupcom, którzy w cechu kupieckim firmacyjny Zygmunta III.go w Warszawie 
wszystkie prerogatywy miasta zatwierdza, nie są, p(ldatków na poprawę murów i po· na. dniu 8 października 1589 roku wyda­
ludziom dobrej sławy w lllieście domy i borów od handlów swych, na z3.pl'atę żol- ny, 
vlace kupować i na nich się budowac po- nierzowi tnk na sejmie, juko i laudis (uchwa. 4) Cech krawiecki-przywilej tegoż kró­
zwuht, pod tym warunkiem, ahy wszelkie łami) województwa siet'ad7.lciego uchwalo· la w Warszawie na dniu 5 kwietnia 15:10 
ciężary tak publiczne, jako i potoczne po- nych nie dają., lubo towary swe w mieście roku dany. 
nOtlili, przysi .. gę na wierność urzęduwi zło- Piotrkowie tnk podczas trybunału, jako i 
2yli. oraz nakazuje, aby każdy z nich na \)ll trybunale sprzedają, osobliwie zaś prze- 5) Cech kuśnierski.-przywilej tegoż kró-

la w Warszawie na dniu lż m:l.l·ca 1619 obronę wspólną. miejską. na ratusz wniósl ciwko sławetnemu Krysztofowi Amendzie, 
rusznicę; który, od roku 1035 w Piotrkowie stule roku udzielony_ 

9) przywilej króla Stefana, w Toruniu przemieszkując, a kupiecki l·aZ cech przy- 6) Cech l'zeźnic.y- przywilej Zygmunta 
na dniu lO-m grudnia 1576 roku wydany, jąwszy, z niego się wyłamuje, poborów nie Augusta w Piotrkowie, roku 1550 wydnny 
którym zezw:lla na powiększenie podatku, płacąc, zasłaniają.c ~ię sel'witol'atem Jego i d wie onegoż konfirmncyje, przez Wiady­
Lrukowem zwanego, przeznaczonego na na- KI·I)lewskiej Mości. Ządnnie swe pociągnię· sław'L IV-go w Krakowie na dniu 10 mar­
prawę dróg i mostów; ci'L go do ponoszenia ciężarów cechowych, ca 1633 roku i przez Jana Kazimierza w 

10) 11) 121. Pukuzali też mieszczanie i Illie.;zcz:1nie poparli następują.cemi dowoda· temże mieście na dniu 15 lutego 1619 roku 
inne przywileje kt-ólów Ich Mościów, jako mi: a) uchwałami województwa siemdzkie- udzielone. 
to; potwierdzenia dawniejszych praw Zy- go z lat 1654 i 1055, które paDOlU pusłom .7) Cech. b~lwierski:-przywi~ej w Krako­
gmunta III-go i \Yładysława IV-go, Ol'nz zlecają żądać na sejmie, aby tenże Amen. , WIe na. seJmie. na dnIU 16 maja 1604 roku 
vrzywilej teraźniejtlzego króla J.Mci Jan;, I da podatki wszystkie t;dr przeszIe, jako i dany, I nnkomec. 
Kazimierza, na dniu 3-m dtycznia 1653 ru- teraźniejsze wyuał i płacił; b) prejudyka- 8) Cech złotnicki i kowalski- przywilej 
ku w Warszawie V'·ydany, zawierają.cy w ' tem-wyroku trybunału piotrkowskiego, w Kazimierza Jagiellończyka w Piotrkowie 
Bobie potwienlzenie wszystkich praw i pre- takiejże spl'll.wie międ:l;y mieszczanami z roku 1478 wydany. 

telu, żeby wziąć cieplejsze ubranie, gdyż - I to właśnie jest rzeczą - z tym sa­
mieliśmy jechać nocą; ale odpowiedział, mym ~poko.iem odpowiedział obwiniony -
że to jest niepodobieństwo, że poczta na- której sobie zupełnie wytłomaczyć nie po­
tychmiast odchodzi i aby zabezpieczyć mnie tl·alię. 
od zimna, ubmł mnie w gruby surdut i cza- Po tej odpowiedzi, sf!.d wydał rozkaz od­
pkę wojskową. zawiązaną. pod brodą. Przy- p~o~adzenia p, Bristowe do głównego wię­
byliśmy do Bristolu, ·gdzie pod różnemi po- zlema. 
zOl'ami zatrzymywał mnie przez dni kilka, W tej chwili oddano mi bilecik od Bar­
potem znikną.ł i ja sam powróciłem do Lon· nes:l.. Przeczytawszy go, prosiłem sędziów, 
dynu. W godzinę potem złożyłem dekla- że)JY się wstrzymali do dnia n9.stępnego :. 
racyję w policyi, poczem zamówiłem miej- przeprowadzeniem więźnia, gdyż będę miał 
sce na poczcie do Kendal. Oto jest wszy· do złożenia ważne zeznanie. Prośba moju 
etko, co mogę powiedzieć. zosta/a przyjętą. i odprowadzono RolJerht do 

Cała ta szczególna historyjll. nie zrobiła miejscowego aresztu. 
najmniejszego wrażenia ani na Slłdzie, ani Zbliżyłem się do niego gdy wychodził i 
na słuchaczacn. J a jednakże n wierzyłem szepną łem: 
jej najzupełniej. - Ouwagi, panie Robercie, odhyjemy 

- T::.k więc panie Bristowe-l'zekł pro- tajemnicę! 
kurator -- jeżeli opowiadanie pańskie jest - Spojrzał na mnie, ścisnął moją rękę 
rzetelne, czy bę -lziesz mógł dowieść, gdzie i wsiadł do czekającego nań powozu, 
óię znajuowałE'ś w chwili popełnionej zbro- Udu/elll się uo Barneea, czeknjącego na 
dni? mnie w oberży " zamknąwszy drzwi, zupy· 

- Myślałem o teru, panie - odpowie. tułem, co ma mi uo powiedzenia. 
dział łagodnie Robert; - przyznać muszę, - To, że mordercy Sary King znajdują. 
7.e przY!J0minajll-c sobie w j~k szczególny się w szynku, w któl') m się zatrzymali -
sposób byłem przebt·any, ma.łlł liczbę osób, odpowiedział. 
które spotkaliśmy, lękam się, czy będę w - DO!I!yśliłem się tego z twego bileci-
stanie złożyć wymagalne dowody. ku; lecz na czem swój domysł 0!Jierasz~ 

- Zresztą - dodał ironicznie Pl·okura- - To już nie dOlUysł, tu prawda panie. 
tor - byłoby to drobnostką. niewielkiej Nędznicy ci, przekonani, ze jestem pijany, 
wagi, woLec tej monety i tego krzyżyka, wymówili przy mnie słów kilka, ktine runie 
znalezionych. pomiędz~ t·zeczami pańskie~l, I· IJl'zekon.aty, że oni z:uuIJr?owali Sarę i, żc 
któr.:J zupelme czego mnogo uowodzą., niż przybylJ tu w celu znbr:4D1:J. srebt·u, zlożo-
to, co :>łyszeliAmy przed chwilą,. nego w pdwnem ukryciu. 

- I nic wię(!ej? 
~ Słuchaj pan dalej. Mam talent do brzu­

c11omow8t\\'u; P!'l!ypominas~ sobie pan tego 
młodego łajdaka, co to "iedział w powozie 
przy panu Bristowe, a potem wyszedl, aby 
usiąść na koźle obok l'zeczy, mówiąc, że 
mu w powozie zagorąco. 

- Przypominam sobie w6zystko; czemuż 
mi to prędzej na myśl nie ~rzyszło-zawo­
lałem. 

- Otóż przed trzem!\. godzinami, zosta­
wszy z nim s!\m na sam w stancyi i uda­
jąc wciąż pijtmego, zawoialem nagle, ną,­
śl~dując głos Sat·y King: "Kto tam plondl"U­
je po tlzafie ze srebrem?n GdybYR pan byt 
zobaczYl jego {lrzerażenie-jużbyś nie wąt-

pił. T k . d k B ' .. - ° wszyst o Je na ,.rne81e, nle Jest 
dowodem; to tylko poszlaki. Mam jedna.k 
nadzieję, że będę mógł skorzystać z twoich 
spoIItrzeżeń. Wracaj tymczasem do szynko­
wni; będę tam wieczorem w mojem wczo­
l'ajszem przebraniu, 

O godzinie naznllczonej wchodziłem do 
knrczmy; trzej bundycy siedzieli przy sto­
le. 

- Pijak wytrzeźwił się przecie? - zapy­
talem ich. 

- O! nie jeszcze - odpowiedzieli śmie­
jąc się - pił znowu, n tflruz wysypia się. 

W jakiś czas potem, pozostałem s~m z 
Barnesem, który powiedział mi, że jeden 
z tych ludzi wychodził do Kendal, aby na 



Wszystkie te nadania szczegółowo okre' 
ślają artykuly, obowiązki i porządki cc· 
chowe. 

(d. c. n.). 

Wo I n e Żart y 
od Ex· Bociana. 

II W ó j ta. 

Kuba.--Prose p'1.na Wójta o odbycie mnie, 
bo jus tak dług.> rekom. 

Wójt.-Protokół już skończony-czy masz 
jeszcze co dodać? 

Kuba.- A cus to byde dodawoł?-dołech 
pół korca zimniaków i rubla pisazowi - toć 
pSf:cie dosyć za takom głupiom sprawę! 

LICytaCV.lB W obr6bifl [lloernil. 
- W d. 6 (18) wrześ., w sądzie okręgowym tu­

tejszym na sprzedaż praw wieezystej dzierża.wy mająt­
ku Piekary, od sumy 4000 1'5. 

l'YDZIEN 

W d. 16 (28 ) sierp., w rządzie gub. tll.tejszym 
na reparncyją i przebudowanie w 1883/{ 1"_. 12 m J. 
st6w na 3·ch traktach I-go rzędu \V granicach pow. 
będzińskiego, od tumy 2825 rs. 28 k. 

- Tegoż dnia tamże, na reparacyją: "zpit,tla św. 
Trójcy, żydowskiego i domu schronienia IItsrców w m. 
Petrokowie, od sumy 258 rs. 56 k. 

- Tegoż unia tamże, na reparacyją tis.klldkmej 
przez burzę drogi na 3l wiorście tra'.:tu łódzko - rilw­
skiego i mostu NI 22, od sumy 729 rs. 89 k. 

- W d 5 (17) wrześ., tamże, na d)stlLlyę od 1 
stycz. 1884 1', d,o l BtycZ. 1885 r., drzewa i węgli do 
miejscowego wi~zieuia. 

- W d. 29 sierp. (lO wrześ.), tamże, na 3-letnią 
dzierżawę dochod6w: a) z bydłob6jni IV m. Łodzi (od 
sumy 14,799 1'8.), Petrokowie (od 3780 rs.), i Często­
chowie (od 4021 rs. 50 k.). - b) jarmarcznego, tar­
gowcgo i brukowego w m. Petrokowie, od sumy 3310 
1'.. rocznie. 

W d. 5 (17), 6 (1S) i 7 (19) wrześn., w urzę­
dzie g6rniczym w Dqbrowie, na dostaw~ \V ciągu 1884-
1". r6żllych materyjahlw do' zakład6w i kopalń zacho­
dniego okręgu górniczego. 

- W d. l (13) wrześ. tamie, na sprzedaż w~gla 
drzewnego, surowcu i różnych materyja!ów i wyro­
b6w, znajdujących się w zamkniętym zf\kładzie górni­
czym Punki. 

- W d. l (13) IVrześ., tamże, na sprzedaż 95,000 
pudów blachy cyukowej w zakładzie g6rniczym w 
Slawkowie. 

j:tć wÓz i konia, i że za godzinę mieli wy- żenia lut krzesło-jakim sposobem ocalić ży-
jechać na noe do s'lsil'ldniego miasta. cie? 

W jednej chwili ułożyłem sobie tJlan po- Wstań i posłuchaj mnie, jeżeli nie 
stępowania. Powróciłem do szynkowni i I jcsteś mordercą.. 
czekają.c na chwilę sposobną., zbliży~em się - Nie, przysięgam, to nie ja. 
do młodego ztocz)ńcy, którego już w Lon- - Jeżeli nie jesLeś mordercą, kara two-
dynie poznawałem i szepnąłem UlU do u- ja będzie zł'agodzona. Jednakże nic nie 
cha: obiecuję. A teraz powiedz, jakie są. zamia-

- Dicku Stables, pragnę z tobą pomó. 1"y. twoich towarzyszy? 
wić. - Za chwilę mają. pojechać, aby zabrać 

Widziałem j:lk się zmięszal, gdyż pod. lup Ja mam tu pozostać, aby ich pl'ze-
nioslem perukę, aby dać mu się poznać. stt'zedz w razie niebezpieczeństwa. Jeżeli 

Towarzysze jego zaję.ci gnb w karty, me post.awię dwie świece w oknie naszego po-
zwrócili na tO uwagi. koju, będzie to znak, aby się mieli na ba-

- Chodź zamną. -zawolnlem tymże sa- czności, IV przeciwnym razie mam się z nie­
mrm glosem - niema chwili do stracenia mi pułączyć o ćwierć mili ztą.d, w miejscu, 
jeżeli pmgniesz się (walić. gdzie się drogi hzyżują. 

Powstał machinalnie. - To dobrzej powróć do nich, ja idę za 
Zaprowadziłem go do innego pokoju, zam- tubąj ale pamiętaj, że gdybyś dał im znak 

knątem drzwi, a dobywając pistolet z kie- najmniejszy, zabiję cię jak psa. 
szeni, rzekłem: W kwaurans potem d waj wspólnicy uda. 

- lVidzisz, jż cała sprawa odkryta. 'V sze- li Rię w drogę; poszedłem za niemi z Bar­
dłeś do Five OaJc pod imieniem pana Bri- nesem i Stablesem, któremu włożyłem kaj· 
8towe, ubrally tak jak on. Z'l.mordownłeś danki na. ręce i z właścicielem szynkowni, 
gospodynię··· którego w imieniu królewskim wezwałem 

- Nie, nie, to nie ja ją. zabiłem. do pomocy. Szczęściem noc była ciemna, 
- W każdYll1 l'llzie byleś tam, co .lUZ a tUl'kot kól od bryczki tłumił nasze kro-

jest dostatccznem, aby cię spotkała zasIu- ki. Zatrzymali się, wydobyli zakopane sl'e­
żona 'kara. Okrtldłeś pana Bristowe w Lon- bro. Zbliżyliśmy się do nich ostrożnie. 
dynie, w~nnąleś do jego kieszeni monetę Jeden z nich mówił: 
hiszpańską, n do walizy krzyżyk z brylan- - Wsiadaj. podam ci pudełka. 
tami, który okradłeś. Towal'zysz był posłuszny. 

- Co mam robić? co robić? - wołuł - Zaczekaj - rzekł pierwszy zdaje 
Stables, padając na wpół martwy z przeru· mi się, że ... 

o G- Ł o s z E 
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- W d. 31 sierp. (12 wrześn. l, w urzędzie pow. 
II. oworll1lomskiego na 3-letnią dzierżaWI! propinacyi we 
w8iaeh, należących do m. Noworadomska od 125 1'8. 

70 k. rocznie. 
- Tegoż dnia, w rządzie gub. tutejszym na kon­

serwacyję w ciągu 1883 r. drogi gruntowej I-go rZ\l­
du TuszY{lSko-Wola1'llkiej oli sumy 211 rB. 31 k. 

- W d. l (13) wrześ., w urzędzie gm. Lutomiersk 
na 3-letnią dzierżawę dochod6w: l) z bydłob6jni w 
Lutomiersku od 191 rs.-2) mostowego od 1501's. 

Ostrzeżenie. 
Ja niżej podpisany, Teodor Paczyński, IV wsi Siel­

cu, gminie G6miczej (Gornaja), powiecie będzińskim. 
gubernii petrokowskiej zamieszkały, ostrzegam niniej­
szem, że dom we wsi Sielcu, na gruncie Anastazyi 
Krupa v. Majewskiej, z jej c6rkami, wdowy, pod J\i 
25 tabeli położony, jaki Izydor Szpigiel, mieszkaniec 
m. Częstochowy, na licytacyi w sądzie zjazdowym ta­
mecznym częstochowskim, na rzecz moją odbytej dnili. 
3 (15) stycznia 1881 r., za rs. 102<l bez prawa do te­
go gruntu na własność swą nabył, jest IV procesie są­
dowym, a obecnie IV sądzie petrokowskim okręgowym. 
a zatem pragnący uniknąć przewidzianej własnej swo­
jej szkody, aby domu tego od Szpigiela, lub praw na­
bywców jego nie kupował. 

Sielce pnia 4 (16) sierpnia 1883 r. 
Teodor Paezyński. 

Że was ares.ztuję - zawołałem, za­
trzymując pierwszego za kołnierz. Barnes 
bierz lice. a ty tam na wó&ku nie waż s~ 
l'Uazać, bo ci w łeb wypalę. 

Wkrótce obadwaj byli powiązani i zawie­
źliśmy ich do więzienia w Kendal. 
Wiadomość o tym. wypadku w jednej 

chwili rozeszła się po całem mieście i ob­
ólypano mnie pochwałami. Lecz co mnie u­
cie5zyło nade wszystko, to radość szanowne­
go p. Bayshare. Był już w łóżku, kiedy 
przyszedłem oznajmić mu o szczęśliwym sku­
tku mego przedsięwzięcia. Powstał, przyci­
sną.ł mnie set'decznie do piersi. prosząc Bo­
ga, tlby zesłał na mnie wielkie błogosła­
wieństwa. 

Jedyne to słodkie chwile, jakich 'dozna­
jemy w Pl,zykrym naszym zawodzie. 

Następnego dnia, Robert Bristowe wypu­
szczony był na wolność. Jednego z uwię­
żionych skazano na śmierć, drugiego na de­
portacyje, Stables został ułaskawiony. Wię­
kszą część skradzionyćh przedmiotów ode­
brano. Chytl'y ieh wspólnik, który, aby dać 
czas towarzyszom do spełnienia zbrodni, o­
prowadzał p. Roberta po Londynie i Bri­
stolu, został wkrótce potem schwytany na. 
nowej sprawce i uwięziony. 

I ..A_ 
Do sprzedania 

w oBadzi~ Sulej6w nad rzeką Pilicą, mil 
dwie od "Petrokowa", przy iOzosie kiele­
ckiej 

WładysIaw' I AnnaSygietyńska 
SZELIGOWSKI . . 

PANIENKA 
posindająca patcm, pragnie udzielać lek:­
cyjprywatnycb, oraz lekcy je muzyki. Wia­
domość IV księgami M. Pacewicz. 

mieszka obecnie IV domu W'ej Itner NI Nauczycielka Muzyki 
Dom Wielki 

\3 -2) 

Piwo Pilzeńskie kuracyjne 
murowany 

236b, przy ulicy Moskiewskiej, w oficy- Przeniosła swoje mieszkanie dl) dQm u 
nie na dole, wchodząc IV bramę po le- W 

. .. -go Morchnera przy ulicy Moskiewskiej 
weJ strome l tu przyjmuje obstalunki o· wprost Teatru na dole. (7 -4) z pierwszego Akcyjnego BNJWIU"u w Pil-
czyszczenia miejsc ustępowych. (6-3) znie IV Handlu win W-go T. GUla. 

~ 141. o piętrze, blachą kryty, z oficy- Wyłączny Skład na Kr6lestwo i Ce 

ną, stajniami, na zakład fabryczny, skle- DAMA PARYZ' ANKA L.A S -r-r sarstwo IV Warszawie, KrakolVskiePrzed. py i restauracyją zdatuy, na piętrze dwa U mieście J\i 48. 
micsuania po pięć POk'li z balkonem. f dr 
Wiadomość IV lrsitgnrni ł'. Jędrzejewi- Wł'k 5 Obstalunki pocztą, i telegra em a eso-

O wać naldy do Kantoru Aleksan 
csa. (Jo-S) z wyższem wykształceniem, posiadaj,!-ca I dra Stelika i S-ki w "'ar8za 

Z
.. d gruntol~n,!- znajomość języka frnncuzkie- J'est do s"rzed 'i c d kl' , t łć Wie 1l1ł'ea- &o"'~el)ue Rr. 3. 

ą ane Są • go udZiela te l70ż jęz)'ka podług naJ 'przy- . ł' an a o .0 el wlors 8ze . (' . F ' 1 (6 2) 
, , . . " KupiĆ można na sztuki, kubiki lub IV ca- R. l r. S2 5) -

II st.ępnieJszeJ metody, u siebie w mieszka· ł ś _ 
o ci. Bliższa informacyj a u W-go adlVo, 

tod,owite Niemkł' i I!'rancuzka m~ '. . kata Bronikowskiego w "Petrokowie". DO 
do udziclauia lekcyj na godziny. Wia· W. ~na z;ć l~ lek1J. na lmlc.sHI,C rs. ": (6-4) 
domość przy ulicy Petersburskiej w do- lpaotu~o. o r go ~lll{. O keJ !o 1:l-eJ ---------------1 Zakładu Stolarskiego 
dmu ~.go Zaleskiego na 2.

g
(im2 P2

i
\ltrze, ~ole prz~e~c~O~:ch o;ł~~:~c~ ·;;\~:ej Jan Stopczyk "RODZINA" '-' 

I'Z"'l na prawo. - ) r9 ce . (3-3) 

Jest do sprzedania Technik A O k 
P i a n i n o podejmuje się osuszania plac61\", budyn- F BRYKA POWOZ W nadeszły Żąd:l;e~:z::!:' dęb&we 

w dobrym stanie za 150 rs., IV mieszka· 1I6w, p61, przez dreaowanic, sporządza egzystująca od 1852 r. "Helena" z amcl"yka{18kjc~i siedze· 
niu l!.udwiki Rzesińskiej, dom W-ch Ka- plany drenal-,kie, urządza cegielnie, osu. . • niami, bardzo mocne, po celllc r8. ~ 
mińskicb, plac Beruardyński losze piętro. ua ,bagna, z~pro1Vadza irrygacyje i t. p. W WarSZaWIe przy ulicy Ele- kop. 80 sztuka. • 
Tamże wiadomość dla pragnących pobie· KOlllecznem Jes~ wczesne porozumienie ktorąloei Nr. 794c W domu Także poleca r6żne lQlle Mebl~ gc.-
rać lekcy je muzyki, języków sill o roboty wioaeune w 1884 f. J , towe wlasncgo w/rob u, gustowllIe wy.-
francuzkiego, polskiego i In- Adres. Tadeusz Łuszclewski przez własnym, kończone po ceDach nader przy-
nych nauk. (3 -2) Wadlew w Kociołkach. (3 - 3) (R. i Fr. 2989) (15-13) Btępny"h. (0-42), 



TYDZI:EN 
--------------_ .. - -- .-

Fabryka 

TYTUNIU I • PAPIElłOSÓW 
BRACI K. I P. łłłJTlłOW 

W PETERSBURGU. 
Is-tniejącR od 1864 roku. 

Papierosy naszej fabryki, cieszące się dziś największem ., pośród wyro­
bów wszystkich innych fabryk rozpow8ze chnieniem w Cesarstwie, nie zaalazły 
dotąd należytego uznania w Połsce, a ~o glównie z .tej przyczyny, że pu~li~z­
ność tutejsza przywykłA do papierosów- o wiele łagodD1eJsze~o s~ku. od naJwl~­
('ej palonych w Rosyi. To też niBiejszem mamy honor zawIadomić, ze wypUŚCI­
liśmy papierosy przygotowane specyjalnie dla Polski, które ~bok wy­
sokiego gatunku, jakim się odznaczają wszystkie wyroby nasze, są, o 1nele ła­
godnieJsze od przygotowywanych dla Rosyi. 

Polecamy więc illlstf}pujące papierosy: , 
Dubec bukiet, Dubec Azis, Stołeczne, Senatorskie, 

Dubec Keimak, Dubec Saft - po rs. l z~ 100 sztuk; ~: ... i~tek, 
Dubec <Jrelepli-po 5, 10 i l!5 sztuk opakaw!,hśmy w. paczki papierowe. 
Nie kosztowny ten pakunek dał l1am możność użycIa do papierosów n~Jlep­
szego tureckiego tytuniU, na co zwracamy uwagę znawCÓw I amato­
rów dobrego tytuniu, nie znś e1"ektownego pakunku, który 
opłacają nabywcy koszlem dobroci towaru. 

Do niektórych papierosów używamy bibułki białej ryżowej Abadie; bibuł­
ka ta jest o wiele lepszą od powszet'hnie używanej żółtej_ 

Byłoby do życzenia, aby Szanowna .Publiczność .nie powodu)ąc. siV. przy­
zwyczajeniem, raczyła próbować bez uprzedz~ni. papierosy w bIałej bibułce, 
minnowicie: Dubcc bukiet i Senatorskie. 

Wyroby Basze dostarczamy stale do w~zyst,kich znaczniej • .,.ch skład6w 
tabacznych w Warsznwie i na prowincyi. 

Bracia K. i P. Petrow. 
(R. i Fr. 8330) (3-1) 

Dom handlowy Ekspedycyjno-Komisowy 
Józefa 'Lipszyc 

w Warszawie - Przechodnia :Ni! 6. 
Przyjmuje zamówienia na ubiory skÓ1'zane fabryki St. Petersburgskiej, łO je.t: 
Kurtki, Spodnie, Kożusz.ki dla obywateli ziemskich i .myśliwycb, które hurtowo 
najmniej 6 sztuk sprzedawać będzie. (R. 1 Fr. eS8}) (3 -1) 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~.~~~~~~-~~~~.:A:~~~~~~~~~~~'1 

~:~ Skład Płótna, Bielizny i Pościeli ~~ 

t~~ JANA JAWORSKIEGO ~ 
~~ Warszawa, Nowy - Świat Nr. 67. ~1 
~.~ Zaopatrzony we wszelkie płótna i Bieliznę stolo- ~~ 
~~ Wą krajową i zagraniczną, w różnych gatunkach, oraz ~~1 
l. • ...! Bieliznę gotową, Pończochy, Skarpetki damskie, ~~ 
['J m'.izkie i dziecinne. Wielki wybór Kołder watowyr.h [~1 
r-J i wełnianych w rozmaitych gatunkach, koloracb, ~...! 
,., deseniach, od rs. 5 kop. 25. Magazyn przyjmuje ,.-" 
~~ kołdry do I'oboty, tak z własnych jak i z powie- ~~ 
[oj l'Zonych matel'jałów. Zamówienia z prowincyj wy. [#] 
~~~ konywają się z największą akuratnośtią· ~~~ 

I
~~ Na żądanie wysełają się próby. ~~~ 
~~.~~~~~.~~~~~~~~~~~~.~~.~~~ ~~::.r..'!!~~:.c~~<III!:Ao.:' :Ao.:'~~ ~~~~~ ~~~~~~ 

('u. i Fr. 7819) (6-3) 

Kantor Wekslu i Interesów 
Bankierskich 

GABRYELA NEU~1ARK 
-v::r """C'\ra.rsza.-v::rie, ::bI.I:iodo-v::ra. Nr. 3_ 
Wystawia przekazy na banki zagraniczne, jako to: Wiedeń­

skie, Berlińskie, Paryzkie, Londyńskie i t. p.; daje zalirzenia nR 
papiery wartościowe, na Pożyczkę prernijową po rs. 200 i wyżej, 
ułatwiając rozpłatę nawet do rs. Ó miesięcznie: :1l\ekuruje Pożyczkę 
premijową od amortyzacyi po kop, 50 od sztuki. - Sprzedaje Po­
życzk~ prernijową na wypłatę po rs. 5 miesięrznie; po wniesieniu 
l-ej raty, wygrana należy wyłąc7.nie do Dabywcy. Główna wygra­
na rs. 200,000 wyszła w moim K autorze w roku] 881, zaś w 08ta­

tniem ciągnieniu rs. 40,000 padło na Ser. 16,424](g 39. Zlecenia 
z prowincyi wy konyw!\ jak naj punktualni!'.i'_ 

eR. i Fr. 7974) (S-5) 

Izydor Poznański i Syn 
w Warszawie, ulica Nalewki 1~. 

Polecają swój Skład hurtowy i detalic:Luy Haftów, 
Koronek i różnych białych towarów po cenach przy-) 
st~pnyeh • 

.... ~ .. -.~~ .. ~ .. I .. ~ .. ~--.. ~ 'ad 
(10-1) 

~~.~~~~~~ 
!W stosunku innych zakładów ceny niższe 25°/0 ! ~ 

łJl"krotn~~~!.!. ~~~!~~. ~~~;~i~~~~i' .www.1 
podług 1"ormy pługów Sacka, koleśul! i bezkoleśne, paro­
konne. Somochody na ~runta ciężkie do głębokiej orki pil2trowe, 
ze dynaczami, lub z pogłębiaczami 2-ma, umocowsnemi z tyłu pługa. I 
Pługi podług oryginalnych Sacka i z takiegoli: materyjalu. Plugi 
<Jichowskiego ulepszone i takie uznane w czasie konkurllu 4rI 
w Warszawie roku bieżącego. ~ 

Pługi i inne Narzędzia Rolnicze oddllłem na wyłącznlł ~ 
sprzedaż de zakładu Hr. Skarbek j Hr. Ronikier 
w Warszawie. Można także takowe nabywać w składzie nasion W. 
<Jhotkowskiego w "Petrokowie". Na żądanie fabryka 'Ny- ..Ilł 
syła cenniki i pługi na próbę, bez zaliczenia. ~ 

Adres. Przez stacyj\) D. Z. W. W. Noworadomak. ~ 

~ (4-3) J. Sucheni W Gidiach. ~. 

~~~~~#z 

Magazyn Mebli 
Warszawskich i Zagranicznych 

P. GLOBUS W Warszawie 
przeniesiony został na Bielańsk~ ulic~ Nr. 5, l-sze piętr(), 

(R. i Fr. 7903) (\2-4) 

Akuszerka lł01tQłłQIlQłłQItCttCM~CtCttQfo 

E e g i :c. a. T r o n ~ SKŁAD \VĘGLI O 
r~ ~pecyjalnem wykszt8łc~niu i ~i1kole.t- j\ Wlodzimierza Sapińskiego ł 
mej praktyce w WarszaWIe, zamIeszkUje V V 
stale w Petrokowie w domu O przy rogu Aleksandryj- A 
~,!ldstajna, przy ulicy Ekatp.ryń-,. skiej alei. V 

Sklej. (3-1) V O 
A Sprzedaje węgle w dobrym gatHn.n 

DO SPRZEDANIA V ku. Korzec grubego wagi 240 fun.V 
D po 85 kop.- kostkowego po 83 kop.§ 

w domu Zarządu pocztowego! Petroko· - Na miarę w skrzyniach zamknifJ-" 
wie, lla pierwszem piętrze: rózne me- ~ tych (przez magistrat \Varszawsld o-V 
ble, sprzęty gospodarlilkie i O piecz'itowanych) po 5, 10 i 20 korcy ~ 
kwiaty. (l-l) i\ globy po 83 kop., kostkowy po 81'~ 

V kop. korzec z odstawą. Na całe I 
S

kład najświezszych ME- O wagony z dostaWił przed 
BLI własnego wyrobu, 3\ drwa~ję, wagon wf}gla grubego 
Trumien Drewnianych, V Il,?OO kilometr. (110 korcy) .s~se-D 

oraz wielki wybór Trumien a wme do gatunku od 76 rs., taklz 1;-0-0 
metalowych różnej wielkości, pole- 3\ stkowego od 73 rs. Drzewlly wę- i 
ca zaklad Stolarski pod firmą. .:J. Krot- "giel kurzony rs. I: Kok~ 1'8. : l V 
1"al, ulica Moskiewska (Bykowska) A ko~zec .. W skll1dzle sprzedaje 81f}~ 
dom p. Wienera M 237. Zamówienia V kazdą 1IoŚć .. Zwózki węgla oh·" 
budowlane, oraz na Meble zal!Jad przyj. O ceg? dopełD1a: Z osobowej sta-I 
muje. (10-1) ~ cyl_- Z8 wag?n rs. 4. Z towaro-A. 

V weJ stacyJ. - za wagon rB. 5 za\/, 

P odaje się do publicznej wiadomości O furmnnkę· O 
iż Kii~gftrnia i Skład Nut po<! fir- n Zam6wiellia wszelkie należy robiÓA 
mą M. Pacewicz w Tomaszo- Vw składzie z góry opłaca-V 

wie Rawskim, pr1 eszła na włASność p. QJlłc. ł 
.Józef')r Mazaraki od l sierpnia ~ecttCtlOłłCIłłOlłQt~lCuOt~tQO!liJ 
b_ r. (l-l) (13-7) 

Szllłzka Cabryka Szrub i Konie, Karety, Powózy, Bryki 
Muter. 

z powodu slabości właściciela zamierza d . .na resorach~ 
zarall sprzedać sąmo urządzenie za Ilie- o. wyuaJl,lcla. Znm!lwl~c mozna W skła­
.nacznl! zapłatą. Wrocław, Bcrliner Stra. dZle wf}gla .W: .SapJńsklego, nt.' rogu .nlll~ 
se 40. (t1. i Fr. 8453) (2-1) AI~k~nndrYJsk~eJ, oraz w mleszkalllu J 
______________ staJllIRch tegoz, w domu W -go Gołem-

Przyjmu.ie .i\) bowskiego, ulica Kaliska Wpl"O~t Poczty. 
Karety i powozy nil w es elli, chrzty, po_ 

NA STAN<JY.JĘ grzeby i spacery- wyuajmujl,l się na 1:0-
Panienki uczęszczające do zakła- dziny. (13-1) 
d6w naukowych. Korepetycyje na _=============~ 
miejecu, oraz konwersacyja w językach _ . 
niemieckim i francuzkim zapewnia 8il,l, i!Iiii1It Do dZISIejSzego nume-
Bliższa wiadomość n p. Ron~ler....... ru dołą.cza "i<;: ,~rkusz 
w domu. l"-go Popowsk~e,«! 2 powieści Z francuzkir-O"o p t 
róg aleI AleksandryjskIej I • . " _ •. ' 
Odeskiej (Rokszyckiego Przedmie- n T~.I~~mce pałacu sprawledh-
ścia). 2-2 WOSCl. 

H~ 'lakt.or i wydawca Mirosław Dobrzańldti. 

AOal!ll.I~BO D;eBsyPoIO. W drukarni F. Belchatowskiep"o w :Pctroko wie. 
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wozem, stojącym na granicy pola, dwóch ludzi roz­
mawiało z ożywieniem i cicho; jak się zdaluło dwóch 
cyganów, o brudnem ubraniu i dzikiej postaci. Te­
go, co między sobą mówili, Rene nie mógł dosłyszeć, 
ale patrzą.c na nich doznał niewymownie przykrego 
uczucia, Przyspieszył kroku, nie rozumiej=i-c, dlacze­
go tl) czyni, Trochę dalej znów ujnał innych ludzi 
i zwrócił na :lich więcej baczności, Było to także dwoje 
cyganów, któl'zy bez" ątpienia musieli należeć do po­
przednich; ci jednak by li młodsi, a wyraz ich twarzy był 
o tyle słodki i przyjemny, ° ile ich towarzyszów sro­
gi i odpychający, Mężczyzna pomimo silnej budo­
wy ci li la, wysokiego wzrostu, szel'l,kich ramion i Op:l­
lonej twarzy, nie minł więcej nad lat tO. Sredzą.c 
nuu brzegiem rowu, patrz?ł prosto pn.eel siehie, jak 
gd.vby szukaŁ pewnego kawałka ziemi, którego ser­
ce pragnglo, fi wzrok napróżno silił się dostrzedz, 

Pi~knym })ył, pi~knościlł dumną i zuchwałą, ale 
nie dbał o to i pozwolił się uwielbiac młodej dziew­
czynie, siedzącej obok niego, która wcale nie zajmo­
wał~ się krajobrazem, roztn0zającym f!ię u jej 
nóg . ., - . 

Rene stał chwil kilka w niemem zllch \'Iyci~, 
Cyganka w istocie nad wyraz piękną była. Oczy 
.!zilrne, bl -,"szczące złośliwością i zuch w altltwem, Y:"ło­
:ly jak skrzydlo krucze, pIec matowej białości, juk 
pIec cór plemienia. Izraela, usta karminowe :{aledwie 
ukl'ywaj,.ce rząd zębów drobnych i białych, jak sznu­
rek pel'et, ry"y i postawa starożytnej Rzymianki. Zda­
wało się, że wszystkie dary natUl'Y zluły się na przy­
ozdobienie tej dziewczyny, zrodzonej zapewne w ka­
le wy~tępku i przeznaczonej na włóczęgę w towa­
rzystwie biedaków, których czeka więzienie. Włosy 
jej splee~ione trzy razy otucznły ftto\Vę, W uszach miała 
dłnp;ie kolczyki, sp:vl::jąco dIJ ramion i wyuaj1!c\) dźwięk 
ilekruc pOl'Uszyla głu\\"~, Całe jej ubranie, odpowie­
dnie do jej pochudzenia: stanik blado-niebieski, przer:a-, 
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- Nie mam prawa być wymagającym i wie­
działem dobrze co mnie czeka, gdym się puścił na tę 
d!'ogę - odpowiedział młodzieniec. 

- Byłżebyś już doświadczonym w iycin? 
- Straszliwie panie; ojciec mój był bogatym ... 

zbrodnia pozbawiła go majątku, a nawet dobrego imie­
p,ia, Matka umarła zp zgryzoty! W ch wili tej stra.­

. s,inej katastrofy~ ja kończyłem właśnie nauki j Bóg 
tylko świadkiem~j.akie n?-du~je zakła.dałem na przy­
szłOść .... alę. wszystko ·się rozwiało w .tym dniu nie­
B~częśliwy-m ... całą siłą. woli stłumiłem ambitne ma-

'" isenia i obl'ałem za.wód nauBzYciela. Taka jest prze­
"'" szłość . moja w krótkich słowach. Dziś, wstępu­

jąc W życie przyciśnięty potrzebą, nie czuję jeelnak 
w sercu ani goryczy. ani zawiści; dziękuję tylko Bogu 
za łaskę niespodziewaną, za chleba kawatek d!a ojca. 

. . i dla mnie. 
Stowa te wypowiedziane były w sposób prosty 

l wzruszający, ksiądz zdawał się niemI rozrze­
wniony, 

Positek był tak skromny jak i mieszkani{'; 
skończył aię więc ,'·kl·ótce, poczem obydwaj rozm:',­
wiający wyszli do o~rodu, 

- Czy ojciec mieszka z panem?-zapytnt ksią.dr. 
po chwili. 

- Nie - odpowiedział Rene - ojciec mój je::;t 
słaby i \>otrr,ebuje ciągłych stan\ń, których nie łUógł. 
bym mu zapewnić; umieszczony więc jest w domu 
z<kowia, a ja czuwam nad nim zdalcka. 

Na nieustannej rozmowie ubiegt dzień cały, 00 
jakkolwie\[ ludzie ci nigdy się przedtem nie znali. 
wiele mieli sobie do powiedzenia. Ksiądz był już 
w wieku podeszłym, a nauczyciel młodzieńcem; oha.' 
jednak poważnie zastnnawiali się nad ż~· ciem i dużo 
przecierpieli; to zbliżyło ich 00 siebie, :lo !;7.czem sympa.-

TajeID. pał. 8pr . 2 
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tyja jaką nagle dlA siebie uczuli, uł'atwila wzajemne 
pOrOZUll' i ,·nie. 

Gdy wyszli wieczorem, ksiądz odezwał się: 
. - Muszę. prz~dstnwić pana w dwóch miejscach, 

~dzle być kOD1eczme potrzeba, to jest u burmistrza 
I w zamku. 

- I owszem-odpowiedział młodzieniec, postę­
pując za swoim gospodarzem. 

Wizyta u burmistrza trwała krótko i nie odzna­
cz.ala się .niczem szczególnem, był to bowiem czło­
wIek obOjętny na wszystko ; w zamku za to odwie­
dziny pl'ze?iągnęły się nierównie dłużej i powtórzyły 
znów nazajutrz. 

-. To są czarujące istotyf - odezwał si~ mIody 
nauczycIel do proboszcza, gdy opuścili dom ten. 

. - T.o prawda, - odp?wiedzinł ksiądz - czy-
Dlą one wIele dobrego w tej okolicy i bardzo Sił ko­
chane. 

- Hrabina szczególniej wydała mi się pełna ła­
godności i miłosierdzia. 

- T~k )e~t. - odpowied~iał ksiądz - ale i 
córka. staDle .Slę Jej godną, bo. Jeżeli dalej tak postę­
pow ac będZIe, z czasem CZCIĆ ją będą jak świę­
tość ... 

żeli się 
sienia. 

Ab! księże proboszczu - rzekt Rene - je­
mylę, to w slłdzie tym jest zbytek unie-

W kilka dni po swojem przybyciu do Civry 
Re~~ Larozierre zają.ł przeznaczoną posadę. Szkoła: 
śWlez? zbu~owana, wznosi~a. się niedaleko od pro bo­
stw~ I kOŚCIOła; klasy w DleJ były obszerne i miesz­
kame nauczyciela przyzwoite. Z pokoju do pracy 
okno, wychodziło. na mały ogródek, zasadzony drze­
W?ml owocoweml, a ztamtąd rozciągał się widok na 
WlCś uroczą. 

- Spędzę tutaj c.nfe moje ży cie - mówił do 
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Chłopiec po tych słowach oddali], się i Laro­
zierre sam pozostał. 

Wkrót('e potem wybrał się w pole. Szpdł zwol­
na wązką ścieżką, nż znalazł się na wlcl'zchołku 
wz~óI'za de Saint;Serez, . wzn()s~ąccgo się nad uroczą 
d.olmą. Hermenta~ u, gdZIe dopiero usiadł wpatrujljc 
SIę W uroczy kraJobraz. 

. Po lew~j stroni~ siedzące.go,. wznosiły się wyso-
kIe g~l'y, ktory:ch wlerzcholkl mkły w przestrzeni. 
PotokI lącząc SIę na pochyłości skal, spadnly prosto­
padle pl'zez wyłowy wąwozów, a s08ny i modl'zewie 
poruszane północnym wiatrem, zdawały się wirow:tć 
w szalonym tańcu. 

Na prawo-ukrywnłt\ się dolina rozko$znie obla­
na światłem. Słońce pogrążone w chmurnch purpu­
rowych, obrzucało ró~ową powłoką. dachy łupkowe 
Herm~ntal'u i Civry, W oddaleniu las Mestald'u go­
rzał, Jak gdyby łuną pożaru, a bliżej natUI'a układa­
ła . się do snu ?statecznie, pod płaszcz mgły gęstej. 
ktor~ pomalenku opadała na pola i zalegał n je zu­
pelme. 

Rene,. który już k;lk~kro.tnie podziwiał ten wi­
dok, czuł el~ .ty~ raze~ WIęC:J wzruszonym niż zwy­
k!e. I?nwmeJ cle~zył. SIę te~l. skarb,ami, jak bogacz 
ZIemski, pewny, ze Dle straCI Ich Dlgrly II te<Yo wie-

d 'ł ' '" czoru są ~I , że po raz ostatni zmuszonym jest je ogllł-
d~ć.. OdJeżdżał z miej~c tych, trącił lat trzy szczę­
Ilbwle tu spęJzonych. wledzą~ dobrze. żn tl'udno bar­
dzo powrócić ztamtąd, dokąd tlię udawał. 

. - ~al'Yż - mówił - to miejsce, guzie powi-
menem SIę udać. Tam tylko można żyć i zapomniećł 
W Pnryżu ludzie bogacą się, lub giną! 

Noc się z?liżnb, ~dy schodził ze skały, na któ­
rej spoczy~nł l uda~ SIę ku zamkowl, ukazującemu 
się w pośrod mgły, Jak mały czarny punkcik. 

Rene podąża! spiesznie •. Wtem nagle zatrzymał 
go szczególny WIdok. O klIka kroków ou nie<Yo za 

t:> 
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